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Dzień 3o z. m . , jako dzień imienin Nay-
jaśuieyszego Cesarza Jegomości, z uroczystością 
W tuteyszem mieśfcie był obchodzony* Zrana 
W kościele greko-rossyyskim , w obecności JW , 
Jenerała Wojennego Litewskiego Gubernatora 
wielu orderow kawalera , Rzym skiego Korsako- 
w a , z jenera łam i, urzędnikami woyskowymi i  
cywilnymi, odprawiło się nabożeństwo i śpie­
wano TeD eum . W oyska różney broni znaydo- 
wały się na paradzie kościelney. W  kościołach 
wszystkich również odprawiło się nabożeństwo 
i  Te Deurn. Lud mnogi napełniał świątynie 
i  zanosił do ^Wszechmocnego modły, prosząc 
o długie lata i szczęśliwe panowanie dla Jego 
Cesarskiey Mości i całego NayjaśnieyszCgo Do­
mu. Po nabożeństwie, Duchowieństwo różnych 
w y z n a ń , u rzędn icy , tudzież obywatele klass 
w szystkich , złożyli powinszowania J W .  Jene­
rałowi Wojennemu Gubernatorowi. W ieczo­
rem tea tr  rozpoczął się ukazaniem wielkiego 
obrazu, którego osoby w śpiewaney kantacie, 
u  podnoża popiersia Monarchy , składały hołd 
wiernych i życzliwych poddanych. Potem gra­
na s z tu k a , W skrzeszenie P o lski, z licznemi 
oklaskami przyjęta była.

Z okoliczności imienin J W . Jenerała W o ­
jennego Gubernatora, W tymże dniu przypada­
jących, po skończoney sztuce, ukazała się Jego 
cyfra, przed k tórą  tworzące obraz osoby z mu­
zyką wykonywały śpiew , wyrażający życzliwe 
chęci tyls L t  rządzonych przezeń prowincyy.

W ieczorem miasto było oświecone.

K.urs W ileń. na assyg. rubel sr., r. 3 kop. 84^  
dukat hol. nowy r. 11 kop. 20, stary r. 10 kop- 92 
imperyał r. 57. kop. 35 .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, dnia 5 1 sierpnia.

W ypis  z protokółu sekretcryatu stanu K ró­
lestwa Polskiego.

Z 13 o ż e y Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  w s z e c h  r o s s y y  k r ó l  p o l s k i

i t. d. i t .  d. i t. d.
Gdy przez nadto obszerne tłumaczenie art. 

2go postanowienia Naszego z dnia Ą paździer­
nika 1816 roku o zaciągu, wiele osób podcią­
ga się nieprawnie pod wyłączenia od służby 
woyskowey> a przez takowe nadużycia liczba

' • . \ 
spisowych znacznie jest zmnieyszona; w  zamia­
rze  przeto pogodzenia interessu szczególayoh 
rodzin z potrzebą zapewnienia woysku dosta- 
teczney ilości zaciągowych, po zasiągnieniu 
zdań ogólnego zebrania rady stanu, postanowi­
liśmy i stanowimy co następuje:

A rt .  1. Skoro w jakiey familii znayduje się 
dwóch lub więcey synów, a z tych jeden w y­
łączony jest od zaciągu z jakieykolwiek przy­
czyny W artykule 2 wzmiankowanego posta­
nowienia wskazaney, niewolno będzie rodzicom 
lub opiekunom na mocy § pod litt. b tegoż 
artykułu, wybierać drugiego do wyłączenia od 
s łużby , wyjąwszy przypadki wyraźnego kale­
ctwa lub niedołęźności, o których tylko kom- 
missye spraw wewnętrznych i policyi, tudziez 
woyny, stanowić będą.

Art. 2. Udzielone artykułem 2 wzmianko­
wanego postanowienia pod litt. p  ogólne wyłą­
czenie od spisu artystom i rzemieślnikom zmie­
nia się w ten  sposób: i i  kommissye rządowe 
spraw wew nętrznych i policyi, tudz eż woyny, 
wydawać będą Za wspólneui zniesieniem się u- 
wolnienia ołl spisu prsedsiębiercom f ib ry k  i 
rękodzielni, tudzież artystom,maystrom i ich cze­
ladzi, według uznania ich użyteczności dla kraju.

A rt .  3 Jeżeli je d n a k  kunszt, rzemiosło lub 
fabryki,  których artyści, maystrówie , albo 
przedsiębiercy wyłączeni będą od spisu , tak  
poźniey wygórują, iż płodów ich zza granicy 
sprowadzać me będzie p o t rz e b a , natenczas 
rzeczone kommissye będą mogły takowe w y­
łączania uchylać, i udzielać one przedsiębiercoro, 
a r ty s to m , rzemieślnikom i jch czeladnikom, 
których potrzebę pomnożenia interes kraju 
wskazywać będzie.

Art. 4 . W yłączeni od spisu art. a pomie- 
nionego postanowienia Naszego na mocy ty tu ­
łów , które podpaść mogą odmianie, dopóty 
tylko używać mają tego dobrodzieystwa, do­
póki powody takowych wyłączeń trw ać będą.

Art. 5 . PrzyWiedzenie do skutku ninfeyszego 
postanowienia Naszego , które w Dzienniku 
Praw umieszczone bydź m a , polecamy Kom- 
missyom spraw wewnętrznych i woyny, w czem 
do którey należy.

Dan w Petersburgu dnia | |  lipca 1819 roku.
(podp.) A l e x a n d r e . 

Radca Stanu tymczaso- przez Cesarza 1 Króla 
wie pełniący obowiąz- (L.S.) Minister Sekre- 
ki Ministra w o y n y ,  tarz  Stanu

Jenerał dywisyi (pod.) Ig . Sobolewski,
(pod.) Hauke. 4



r  R K N C Y A
P aryż dnia 19 sierpnia. Dnia 2 5 b.m.spodzie­

wamy s.ę tu przybycia Xięci,a W ellingtona.
Nie potwierdza się pogłoska, jakoby H ra­

bia ■ Jaucourt, minister stanu, miał udać się do 
Karlsbadu, dokąd żaden pełnomocnik irancuzki 
nie pojedzie , z przyczyno, iż tam będzie tylko 
mowa o mteressach niemieckich.

Dnia o 5 b.m. z powodu blizkiego połogu 
Xiężny Berry  , wszyscy wygnańcy, francuscy 

\ *naj% otrzymać pozwolenie powrotu do ovczy/ny.
Król mianował Xięcia Richelieu pierwszym, 

a  Xięcia Oudinot, drugim świadkiem połogu 
Xiężney Berry.

Powrót Xięcia Cambaceres do tuteyszey 
stolicy przypisują po części sprawie, którą 
z  Xięcietn Orleans, jako biorącym spadek 
po zmarłym swoim oycu, rozpoczął. Vyspo- 
znniony Xiążę miał 5o akcyy do kopania kana­
łów, które do Xięcia Orleans należały.

Ci ras  częstsze bywają tu pojedynki w y­
dawców gazet. Dnia 12 b. m. 5ciu nieznajo­
mych ludsi wyzwało na pojedynek 5ciu wyda­
wców wychodzącego tu  peryodycznego pisma: 
la Renommee, to jest, PP. Benjamin Constant, 
Jouy: R ienzi  i t .  d. Stanęli na przeznaczonem 
inieyscu. Naprzód szło o gatunek broni, a po­
tem  o wybór walczących. Tymczasem przyT 
byii policyanci, którzy ich rozłączyli. Wszakże 
dnia i 4 b. m. zeszło się znowu 3ch nieznajo­
mych i 3ch wydawców wspomnionego pisma. 
Jfden  z nich, P. R ie n zi, ranił lekko swojego 
przeciwnika, lecz sam został mocno raniony; 
sądzą jednak, iż wyzdrowieje. Nie priestaja 
na leni nieznajomi, którzy, jak słychać, są woy- 
skowymi z gwardyi bokowey Królewskiey. 
Żądają pojedynku z drugim wydawcą, a potem 
z lnnemi. Żądaniu ich ati li nie można zadosyć 
uczynić; drugi bowiem wyzwany przez nich 
•wydawca nie jest obecnym w P a ryżu , i na 
powrót jego czekać wypada. Pojedynki te po­
chodzą z osobistych uraz.

Uznanie niewinności professora Bovnux  
z  czynionych mu zarzutów' o rozruchy w s.- ko- 
le p raw a ,  sprawiło nay więks. ą radość w A ix, 
yv Prowancyi, gdzie się urodził:

Insty tu t dobroczynności, znany w P aryżu  
pod imieniem loży wolno-mnlarskiey m ęczenni­
ków, przeznaczył 3oo tr-u-ków za naylepszą odpo­
wiedź na zapytanie: Jakby można nayprzyzwo- 
iciey wszystkie ofiarowane dary i składki połą­
czyć w jedną całość, ustanowić powszechną kas- 
sę jałmuźnięzą, i % czasem z .tożyć w różnych o- 
kobcaeh brancyi centralne loże dobroczynności,
\v  którychby wolni mularze tnaydowalina starcsć 
chlubny przytułek, podróżni mieysce wy po zvn- 

ku, a chorzy braterskie i pieczołowite opatrzenie?
Sąd policyjny tuteyszy zwrócił uwagę na 

wypadki, zaszłe dnia i 5 b. m. na ulicy M on­
tesquieu, gdzie w’ pewnym domu z okien na 
dachu wyrzucano zdawkowe pieniądze , która 
biedni ludzie zbierali, ip rzy tem się  bili. Zgiełk 
tak  był wielki, iż poblizcy kupcy bojąc się kra­
dzieży , sklepy swoje wcześnie pozamykali.
Z  ipt zeszłey nocy poymano 68 po większey czę­
ści młodych ludzi od la t  16 do 20. Mieli przy 
sobie pieniądze zdawkowe do rozrzucania, i da­
wali odpór policyi. 4o skazano na dwudniowe 
więzienie, a jednego na zapłacenie 11 franków 
kary  pieniężney; innych uwolniono. Odtąd,

ciekawa publiczność uczęszcza na wspomnia­
ną ulicę; lecz baczna pcjlicya zapobiega wszel- 
kiey zdrożncści, i cnegday poymsła i 3 osób, 
k tóre rozkazow jey słuchać nie chciały.

Dnia 17 b. m. ó godzinie 4iey zrana okro­
pny k u k ,  podobny do wystrzału dzułowego, 
przestraszył mieszkańców na przedmieściach 
tu t  yszych w stronie północney. W k ró tc e  
atoli dowiedziah ■ się, co się st do. W  pcbli- 
zkim zamku Vincennes wyleciał na powietrze 
mały skład p rochu , W którym b iły  dwie ba­
rwiki prochu i Lii/.ko i 5,oóo ładunków, przez 
połowę z kulami. P r  y tym składzie stał na 
dziedz.ńcu dom drewniany, gdzie fajerw erkowi 
pracowali. Znaj dowało się w nim 18 paczek 
prochu i ładunki z kulami. Trzykrotny huk, 
wkrótce jtden po drugim, przeraził całą osadę. 
Żołnierze, w koszulach nawet, przybiegli od­
suwać wozy prochowe, haubice, i to wszystko, 
co groziło niebezpieczeństwem. Powyższe nie­
szczęście przypisują artyłle;rzyścię, nazwiskiem 
M eneche W sta ł  o godzinie 3cśey, 1 zajął się 
porządkiem w magazy nie. Znalizionc kawałki 
ciuła, jego. K ad łub , wyrzucony na 5o stóp 
wysokości, wisiał na murze kaplicy. On tylko 
jeden życie utracił. Szyby z okien skaleczyły 
8 żołnierzy z 5go pułku gwardyi, k tórzy spali 
w łóżku. Jedna także kobieta została skaleczo­
ną. Szczęściem nie zajął się wielki skład pro­
chu, niedaleko zlamtąd będący. Sciśnione po­
wietrze wyrwało w nim okienice. Robiący tam  
naówczas mularze, spadli częścią w rów, c zę­
ścią na dziedziniec. Nie możną teraz poznać 
mieysca gdzie Xiecia d ’Enghien  rozstrzelano i 
pochowano. W szystkie okna kaplicy, pawilo­
nu i na dziedzin- u zamkowym , są potłuczone. 
Szkodę rachują do 60,000 franków. Po połu- 
d.i.u o godzinie ociey oglądał Monarcha to miey- 
sce, a przyjęty od gub' rnatora, marszałka NOu- 
dinot, i Hrabiego D ej rance., każał sobie opowie­
dzieć cały trrfunek. Gdy mu zaś gubernator wy­
stawił gorbv> 03Ć, z jaką kanrnięrowie wśród 
niebezpieczeństwa i nie uważając ha ogień praco­
wali nad wstrzymaniem dalszego nuszczoś ja, 
rzekł Krób Francuzi moi są zdolni do takiejr 
o d w a g i ,1 kazał im rozdać znaczną ilość pieniędzy.

p  r  v  s  s  Y.
Berlin dnia  28 sierpnia Xiążę Pruskj Au­

gust , odprawiwszy popisy wcysfc.a w  W róci d- 
w iu , wyjechał * tainted ania 18 b. tu. ; la; .| 
się przez Krieblpwitz, letnie mieszkanie X .a 
Bliichera , w d-lszą drogę.

Kawaler Aliiller, radca tayny, objął w p Io­
wie miesiąca czerwca Xięztwo Kroi os: ńskie 
w  posiadłość na rzecz Xięcia Thu.cn T,
X  ęztwo to zostaje pod zarządem Izby ck^utł- 
rnie/ney w Krotoszynie.

Rząd Pruski nie rnogąć znieść^ ażeby k ra ­
jowe gazety i pisma narodowe pozwalały sobie 
przyganiać urządzeniom jeg o , zakazał z tey  
przyczyny gazet w Naum burgu i Z e i t z , tu ­
dzież pisma peryodjcznego Hermann  , bo się 
jak naynieprzyzwoitszych uwag dopuściły.

Jćsscze z początkiem tego roku dnia 16 
stycznia wyszedł ministrowski reskr ypt, oznay- 
mak ° y  , iż lubo Król nie chce w niczem ogra­
niczać wolności wynurzania z d a ń , jednakże 
zakazuje professororn akademii w państwie swo- 
jejp czynienia publicznie politycznych uwag.



N I D E R L A N D Y .
Bruxella dnia  20 sierpnia. Przyjechali tu 

Xiążęta Pruscy Ludwik 1 W ilhelm . Pierwszy, 
zabawi do obchodu rocrnicy urodzin Króla Ni­
derlandzkiego pi zypadaiącey dnia 24 b. m.; a 
słychać, że i Król Pruski przybędzie Lu w wi- 
gd:ją tey rocznicy. Xiąźę zaś W ilhelm  zaba­
wiwszy tu dwa dni, pojechał do Akwisgrańu, 
& ztamtąd do Kolonii.

Doniesiono z Botterdam u , i ż tam podczas 
balu , na którym był także dyrektor jcneralny 
cel i akcyzy , obecni goście czynili mu ostre 
w yr;  ul y, jako twórcy terażnieyszego systematu 
skarbowego w nid rl.indzkiem królestwie, i że 
go , tudzież żonę 1 synów ca jego znieważyli.

Znakomity i dobrze znany podróżny , któ­
ry  dn a 19 b .m . przez Bruxellę  przejechał, ja­
dąc z Akwisgrańu , opowiedział, iż wielki strach 
przeraził bawiących u tatrteyszych wód, którzy 
przerwawszy kąpiele , czernprędzey z Akwis- 
grami wyjechali , za nadeyściem bowiem goń­
ca pruskiego z Kol nii ogł szonp , że tam oko­
ło 3oo o sób , a między niemi nawet prezy­
denta m ias ta , povmino , że z przestrachu u- 
cickało wi lu z tego miasta i okolic , jak i z ką­
pieli akwisgramkiob, (z Korr. W arsz  )

N I E M C Y
fra n k /o r t nad M enem  dnia  18 sierpnia. 

C ągla tu panu;e spokpyneść , a sławn- okrzy­
ki : H ip p l H epp! więcey straszą police ą, ani­
ls li żydów. Podczas zabawy ludu dnia 16 b. 
ni. widziano kilku izraelitów przechadzającech 
się bez żadney napaści; w mieście tak bvło 
spoko\ m e , iż nie powołano m ih c y i , i wołano 
raczey zaufać dobremu duchowi obywateli,jak 
rozjątrzać ich przez sprowadzenie woyska.

D. 16 b. m. oświadczono kupcom , iż zaraz 
po przyszłym jarmarku, prawa handlowe dla 
żydów zostaną dokładnie opisane, któyeby 
szczegolniey chodzenia po domach z towarami 
i szacberstvra zabra dały.

Od brzegów Menu dnia 22 sierpnia. Uni­
w ersy te t w Ireyburgu  zaniósł do rządu powia­
towego skargę z powodu uwięzienia tam dwóch 
uczmów na rozkaz tfładsy mieyskiey i bez 
wiedzy prorektora akademii. Wspomniony

4ząd zalecił władzy mieyskiey, aby się nadal 
do przepisów prawa stosowała; uczniów zaś 
uwolniono.

Gdy radca nadworny O ken , w rocznicę 
urodzin swoich, bawił w J e n a , u przyjaciela 
swego Andrae, deputacya od uczniów ofiarowała 
mu w i erunek jego w yry ty  na m iedzi, a v\e 
dwa dni potem , 4 uczniów przyniosło mu 
wielki pub,ar yn b ny w podarunku od synów 
mus. Jest on kosztowny 1 guśtm, nie zrobiony; 
nia napis : Podano ci piołun-, p iy  w ino! Pa- 
tniątka od uczniów  w Jena, d. 8 sierpnia 1819,

Niektóre gazety umieściły następujący dzi­
waczny p ro p k t  zamienienia Niemiec w rzecz­
pospolitą , który znaleziono w  Giessen : —- 
,, Niemcy mają bydź podzielone na 20 obwo- 
d u w , 1 których każdy wyśle dwóch deputo­
wanych do Frankfortu dla utworzenia groma­
dzenia konstytueyynćgo , złożonego z 4 o osób 
Pierwszym czynem tego zgromadzania m abydź 
rozpuszczenie teraźmeys/ego śeyniu Z 'ązku 
Niemieckiego, i u wełnienie Monarchów od obo­
wiązku ich względem narodów. Zgromadze­
nie mianować p jtem  beHue jednego zwierz­
chnika W każdytti z 20 obu odow. Zwierzchni­
cy ci zwołają natychmiast zgromadzenia v y- 
biercze dla obrania Króla Niemieckiego , kt ó ry  
jednak nie może bydź dziedzicznym. Daw ni 
X 'ążęta  Niemieccy mogą bydź obiani na t ę  
dostovncść; żadnego atoli pierwszeństwa nad 
innemi obywatelami na zgromadzeniach w y- 
bierczych mh ć nie będą. Niemcy składać ma­
ją jednę i nierozdzii Iną rzeczpospolitą. Nie­
zwłocznie przystąpi się do uchwalenia p raw  
organicznych, oraz ustanowienia Izby rep re­
zentantów i i  by senatorów , którzy ma,ą bydź 
radcami królewskimi. Prawa zasadnicze b ę ­
dą następują :e : wolność osobista, nieograni­
czona wolność druku , publiczne sądownictwo, 
ustanowienie sądów przysięgłych, Uchylenie 
wszelkich przy wdeiow i monopoliow, zniesie­
nie p ń;zczyzny, zamienienie dziesięciny na  
pieniądze. Na, micyscu stałego Woyska będ$ 
m ilieye5 wolność gmin ma bydź taka ,  jatcA 
jest w Anghi i Ameryce , a wolność handlu £ 
przemysłu zostanie ogłoszoną w całych Niem­
czech.“

Wolno D rutować. Ignacy Be,tka Kom. Cent- Ctł—  -  W ilnie w Drukarni R eiakayi pism poryci

O g ł o s z e n i a .
j  Od R ządu  Obwodu Białostockiego og ła­

sza się.' iż  znajdujące się w tu te jszym  obwo­
d z ie , w powiecie Bielskim  , Klenickim Amcie , 
skarbowe fo lw a rk i K lenicki, Lada i R aczki 
nazywające s ię , w których lic zy  się du z płci 
męzkich 458g  , i rocznej in tr a ty , podług po­
przednik kontraktów  , wchodziło do ‘ Skarbu 
srebrem rubli ig 586 kop. 4:2 j ,  a mianowicie: 
w  fo lw arku  K'unikach dusz 4448 , in tra ty  ru­
bli ig o 54 kop. g 4\ ; Ladach dusz 3  in tra ty  
rubli 3 2 kop. g-y i Raczkach dusz i 58 , in tra­
ty  rubli 5 j g  kop. 3g ;  jakow e fo lw a r k i , sto­
sownie do zezwolenia JW. M inistra S karbu , 
postanowiono oddać w 12 letnią arendowną 
dzierżawę od dnia 1 go jun ii następującego j 8 20 
roku; a zatem życzący  wziąć je  w pomienio- 
ną dzierżaw ę , zechcą p rzyb yd ź dla targów  
z  ewikeyami odpoo iednemi dwóletniey z tych  
majątków in tr a ty , do sg o  oddziału tego ob­
wodowego R z ą d u , na term iny; pierw szy d. 2 i

oktobra, drugi 20 now m bra a trzeci ostate­
czny g  decembra teraźniejszego ro k u , gdzie  
im będą w tym  przedmiocie okazane warunki'. 
Dnia 18 augusta i 8 i g  roku.

Sekretarz Kardynałowski.

N iż e j  podpisany znam za obowiązek uwia­
domić każdego w tern interessewanego , ze po  
zejściu brata moiego rodzonego Murcelle go Jan­
kowskiego Adwokata P ttu  Oszmiomkiego p a ­
piery do spraw różne przez różnych Jmciow  
iernu poruczone nayduiąsię w Oszmianie i p*d  
wiedzą moią i pod pieczęcią zwierzchności tem -  
teyszey , których każdy z a okazaniem pewnego 
dowodu swoie pod rewers odbierze.

W incenty Jankowski komornik Oszm.

Ż yczący sobie za nayumiarkowańszą cenę, 
umieścić uczniów pięciu na wszelkich przyzwo­
itych wygodach pod dozorem i przewodnictwem  
guw ernera , oraz pod strażą obywatela gubernii



cyca f a m i l i i ,  przebywającego w  W iln ie  dla edu­
k a c j i  w łasnych dz iec i ,  m ogą  pow ziąć wiado­
mość w x ię  garn i  Uniwersyteckiey u P a n a  Szpa- 
kowskiego. ________

i .  E xc e rp t O świadczenia, z Protokulu poto­
cznego Sądu Z iem . P tu  Rosień. , w dacie poni­
ż e j  w yrażającey się zapisanego, a w ro k u ty m ze  
m ca i dnia  pod Urzędową Z iem . Pdu Rosieu. 
pieczęcią stronie potrzebującey jes t w ydań.
1 R oku  , 8 .9  mca augusta  ,8  dnia. Oświadczę- 
nie im ieniem  Starozakonnego M a rka  Nisielowi- 
cza G abryetowicza obywatela m iasta Rosien czy ­
n i się w ta k iey  okoliczności. W . JP a n  J  hadeusz 
Stawo czyń ,ki b. Sędzia Granicz. P tu  Rosien. za ­
w in iw szy oświadczającem u się summę iG,ooo zł. 
poi. sreb ., na dniu  27 ja n u a ry i, iQ if  roku, w spo­
sobie zastawno trą d ycyyn ym  na ośmiu m ieszka­
niach W ioski Szwętrogi zw a n ey , z  exd yw izy i G:r- 
dyskiey dostałey, dla dostateczney pewności za/u- 
potekował, a naza ju trz p rzez  dokum ent barwiono 
ugodliw y obustronnie zaw arty , oświadczający sm 
ta i  Wieś Szwętrogi W . Sędziemu Sławoczynskid- 
m u na rok jeden w arędę postąpił. N aw zajem  
W . Sędzia S ła w o czyń sk i, w term inie tenuty ex - 
piru jącey , albo summę z procentem  oświadcza­
jącem u się za p ła c ić , lub też W ieś Szwętrogi na- 
za d  wrócić z a p r z jr z e k ł , poczem Sędzia Sławo '  
czyński żonie sw oje j W . Karolinie z Urbanowi­
c z ó w  Sław oczyńskiey Sędzinie oną subarendował, 
a ta  po up łyn ionym  roku . ledwo lą a p ry la  1817 
roku, arendę czyli procent z SzWętrog oświadcza­
jącem u sie n a le żn y , i to jeszcze nie wszystek, 
p r z y  Aktach Z iem . Rosień. dla oświadczającego  
się zlokowała, a ubok tego an i su m m y yó ,000 zł. 
poi• sreb. n ie z ło ży ła , ani tez W ioski Szw ętiog  
nieoddała, u p łyn ą ł potćm czas n iejaki w cichości, 
gdy tern czasem  ułożony p la n  W . Sędzia S(a- 
w oczyński doprowadzając do skutku, był zapo­
z n a ł  oświadczającego się razem  z dalszem i kre-^

Z T g I  w ido,u,
P n y  m ógł przew ieść oświadczającego się na m a­
j ą t e k  brat er sra , i żeby oświadczający się równie 
z  dalszem i kr edytoram i Szukał sobie w Sądzie ' Ta- 
xatorsko  - E xdyw izorskim  s a ty s fa k c j i , lecz Sąd  
Gł. na gruncie powyższego barwionego u go dli- 
wego dokum entu zam iary Sędz. Sław oczynskie- 
go sprostował l  oświadczającego się z takow ej 
spraw y w yłączył, pomimo to w szakze z tcy oko­
liczności ośw iadczający się był p rzym uszony mrec 
Sie na ostrożności w Z iem . Kowien, d,.kąd sprawa  
s ld z .  Sławo czy  riskiego z kredytoranu jego brata  
nr zed Sąd Gł. była odesłaną i tamże * interw en- 
e r a  wchodzić, p rzez  co został narażony na ogro­
m ne w y d a tk i, a tern czasem Opieka D worzanska  
t a i  W ieś Szw ętrogi za niewmesione p rzez  będz. 
Sław oczyńskiego procenta  do skarbu od sum m y  
za  Szw ętrogi p rżez  Sąd exdyw izorski w G irdysz- 
kach były  w yka za n e , zająw szy w swą Opiekę do­
tąd oną utrzym uje , z  takiego w ydarzenia  pro­
centa od sum m y  16,000 zł. poi. od roku 1817 in ­
clusive niepobierane za legają , a tak summ a z pro­
centam i i expensarni praw nem i na które Sędzio­
w ie' Sław oczyńscy niew innie oświadczającego się 
n a ra z ili , ju ż  w ogóle zm assow ana blisko 3o,ooo 
Z{ pol. wy nosić bez zawodu będzie , wartość zaś 
W ioski Szwętrog albo tyle albo tez mało cp wię-
cev należność o ś w i a d c z a j ą c e g o  się przechodzić
m »ie, więc Sądzia  S ław oczyński starając się cza­
sem  kredytu, iżby kogokolw iek niewiadomego m y l­
n ą  optykę d iiedziczącey  się W 1 oski Szwętrog m e- 
uw iodł, i żeby nikt “w rzeczy  sa m ej jemu m e ra­
c zy ł żadnych  pieniędzy kredytować p rzez m n ie j-  
sze ośw iadczenie w aktach pow iatow ych zapisują­
ce sie publiczność ośw iadczający się zawiadam ia, 
i jeszcze aby dosta teczn iej bydż m ogła taz sza­
now na Publiczność ostrzeżoną, po ti zykroc przez  
G azetę K uryera  L it. zaaw izow ac postanawia 1 
takowe maje oświadczenie w łasną ięką  podług

umiejętności P ^dJ ^ ,p ief,;ei0Wjcz Gabryelowicz.
Z g o d z iłe m * z Protokołem  potocznym  świadczę 

T  eodor Juszk ie jficz R egent Z iem . Ptu Rosien.
W olno  drukować Ig n a cy  Bucewicz P rezyden t 

Z ie m . P tu  Rosień.

Ogłasza się "po raz  drugi trzeci

2 . K ie d y  J W .  K azim iesz  R o d z iew ic z  P o d ­
kom orzy  P tu  Borys, ośw iadczy ł  majętność Sku - 
p lin  z  fo lw a rk ie m  K azim ierzowem  w  pcie B o r y ­
sów. stuowaną na taxę  i e x d y w iz y q  na sa tys­
f a k c j a  swoich w ierzycie li  i z a  nasgalemi tak  
w Sądzie Z iem  P tu  B o rys ,  ja ko  i w  Sądzie  G ł.  
M iń . 2 go  Depart, remisami, g d y  S ą d  t x d y iv i - 
żorski w  fo lw a r k u  Kazimierzowie w yro k  osta­
teczny oprom ulgow al,  wówczas nadesłanym u-  
kazem Śenatskim 181 7  roku j'unii j Ó dnia d a t-rj t o k u  j h n u  

to w a n ym  , skassowane remissy a tym  sam ym  
s a ty s fa k c ją  dekretu exdyw izorsk iego  w s tr z y ­
mano, i  przedpisano'. izb y  Sąd Z ie m . P tu  B o r y ­
sów. u czyn iw szy  ko g n ic je  wszelkich p fe ten syo w * 
zop in iow ał: c z y  powinna b yd z  e x d y w i z y a  lub 
nie? w  skutek ja k o w e g o  ukazu  Sąd Z iem . P tu  
B orys ,  w  sprawie J W .  R o d z iew icza  I  odkom,  
debitora z  J W .  Józefem M o n iu szką  C h o rą żym  
P tu .  B orys ,  za s ta w n ym  majętności Skuplina po-  
sessorem i  dalszemi kredytoram i w  roku teraźn .
r 8 f g  j u l i i  t 2  d n ia 'p r z y  zadecydowaniu kopu
z  spraw, komportacyą wszelkich dokumentów pre-  
tensyą próbujących do J W i  R o d z iew icza  i o d -  
kom orzego  i fu n d u s z u  je g o  zastosowanych na  
w szys tk ich  kredytorach i pretensorach zao eter-  
m inow ał, z łożen ia  oncy w kancełlaryi Z iem .  
P tu  B orys ,  dnia i jb r a  roku bieżącego w prze ­
ciągu dwóch tyg o d n i  na cztero niedzielną per-  
systencyą z a z n a c z y ł , o ja k o w y m  w yroku  w s z y ­
stkich w ierzycie li  p rze z  g a z . t ę  Kur. L i t .  d la  
trzykro tn eg o  ogłoszenia zawiadom ić postano­
w ił  , w skutek czego i n in ie js za  aw rzacya  po­
s y ła  się.

Ig n a cy  K ozie ł pisarz Z .  P tą . E o ryso w .

2 Ktoby scbie życ zy ł oddać k a w a l e r ó w  pod 
dozor guwernera na m ieszkanie i s t e ł , ló u n ie  
też  i na, stół jeden  i m ieszkanie  z dodanym  p rzez  
siebie gu w ern erem , m a się udać do d l - ec 1 
fe ld a  m ieszkającego u> domie kupieckim  na  oa- 
wicz ulicy pod N .  82.

3. W  skutek R em issy Sądu Z iem . P tu  B ras. 
na dniu  10 m ca ju lii roku idącego  1819 zakro- 
czoney, Sąd padkom orsko-taxatorsko-E xdyw izor-  
ski w majętności D odzbunuch w pcie Eras, po ło­
żo n e j, w  term inie zebrany, po załatw ieniu p ierw ­
szem u zjazdowi w łaściwych m iędzy aktorami t) ch- 
że W odzbun W W . W yrw iczam i, a w ierzycielam i 
zeszłego Stanisława W yrw icza  Sędziego Grodz. 
Bracł.do ninieyszegoSądu zaszłych  sporow, po na ­
kazaniu  nawzajernney kom portacyi i przeznacze­
niu adm inistratora, że w dniu  2 5 m ca oktobra roku  
idącego dla załatw ienia dalszych reguł rennssą  
zakreślonych i po w yexpediow aniu aktów inkw i­
z y c ji ,  ka lku la c ji i w erefikacyi z kim  p rzyn a le ­
żeć będzie do. rozbioru oczewiście dzieia p rzys tą ­
pi, zastrzegając,juryzdyhcyą  swoją dla szczupłego^ 
pom ieszkania w W odzbunach, a ztąd dla. w yniknąć  
m o g ą cej niedogodności do m iasta powiatowego 
W id  z przenieść postanawia , w utorym to term i­
nie, ażeby w szystkie strony z zupeh  ą  gotowością 
do mieysca ju ry zd yk cy i przyb ) w ały 1 p re ten sy jf 
swoje objawiły pod utratą  rzeczy  obowiązuje. I  . 
18,9 mca augusta  21 dnia. Podkom orzy P tu  Bras. 
K azim ierz Rossen K u zg a ry  M asłowski Sędzia  
Ziem ski Bras. E x d y  w izo r , B o n ja c y  U in c za  
Sędzia G rodzki B rasł. E x d y  wizor.

3 Od Policyi Mias ta  Gubern. W iln a  w y w o ­
ływała sie sukcessorowie zm aiiey  obyw atelki 
I l rym ew ieckiey , dla odebYania pozostałey po 
śm ierci jey ruchomości i us a t  y s la k c y ono w a n , a, 
k r e d y to r o w , W sprawiedliwey ich p re tensy i 
z tym , ażeby jawili się do now ey-Izby  por.cyi 
na termua prawam i przepisany, augusta  10 dnia 
18 ig. P . Jan Terpiłow ski Inspektor.

T y tu la rn y  Sowietnik H utow icz .


